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Austrya za samostano- 


wieniem Polski. 
WIEDEŃ. Prez. izby dr. Gross o- 


twarzył posiedzeme izby przemówieniem, 
w kiem wspomniał po krotce a da- 
iemnych próbach mocarstw centralnych, 
U wiadczą o gotoweści pokojowej 
tvch państw. 
Prezydent ministrów dr. Hussarek 
«luf wyczerpujący obraz ogólnego położe- 
nia państwa: Zawi ie broni zawarte 
przez Bułgaryę — oświadczył premier — 
miwarza bezwąłpienia” dła monarchi na po- 
ludniowym wschodzie poważną sytuacyę. 
Syluacya ta nie jest jednakże krytyczną. 
Odpowiednie zarządzenia wojskowe wy- 
slališmy bezzwłocznie, równocześnie z pań- 
piwem niemieckiem Wykonanie ich jest 
w loku, Także na tym froncie wojska na- 
"ze sloją ramię przy ramieniu z Niemca- 
ni i am też okazują się zalety wiernego 
ego przymierza, które także w przy- 
i ostanie się wszelkim doświadcze- 
„iom losu. (Przerywania ze strony Cze- 
hów, okrzysi: Los von Deutschland!) 
Har. Hossarek o pokoju i lidze uarodów. 
Podobnie jak w walce, tak też i w 
dziel: pokoju pójdziemy ręka w rękę ze 
sprzymierzeńcami. Coraz jaśniej widać, 
jak wielkie szkady poniosła ludzkość na 
(»łkieh polach dorobku kulturalnego. 
ię myśl, czy nie 
«by wi da złagodzenia 
iwieństw, które wywołały konilint 
sświalowy. Monarchia od dawna reprezen- 
(uje zapatrywanie, iż wobee wojskowego 
ı polmycznego rozwoju wojny światowej 
taka możliwość zaistniała, to też wraz ze 
„wymi sprzymierzeńcami nie skąpiła preb- 
nych kroków w tym kierunku. Poważny i 
silny krok tego rodzaju zawiera zwła- 
szeza nota ministra spraw zagranicznych 
+ dnia 14 września. Przyszłe zasadnicze 
uregulowanie międzynarodowych stosun- 
ów, jak je sobie cała ludzkość przed- 
i z utęsknieniem życzy, w duchu 
pokojowego sprawiedliwego zapewnienia 
możliwości życia dla wszystkich ludów i 
krajów, nie da się osiągnąć orężem. Ta- 
Lie uregulowanie wyjść może z porozu» 


wa 


strony po zawarciu po- 
; nietylko rzeczywi* 


stego zakończenia stanu wojennego, ale 
| Irwałego zapewnienia pokoju i doma- 
gają się z jednej  streny stworzenia 
warunków egzystencyi, któreby 

zły powód czy też pozór apelowa* 
uia do siły, powtóre ustanowienia mię- 


dzynarodowej organizacyi, któraby stan 
Inki kontrolowała i chroniła go przeciw 
zamącenia tego porządku z jakiejkolwiek 
strony. W tym kierunku winna myśl za- 
warta w nocie ministra spraw zagranicz- 
nych ułorować sobie drogę. Godzina pe- 
temu nadejdzie. (Burzliwe przerywania na 
lawach czeskich). 

Bai. Hussarek: Ze spokojem ocze- 
kuję tej godziny. Jeżeli uczynione przez 
monarchię propozycye na razie nie dały 
jeszcze żadnego praktycznego wyniku, to 
cież wzrok zwraca się nieustannie na 
y rozwój sprawy i staramy się ni- 
czego nie zaniedbać, czego pod tym 
względem trzeba. 

Jesteśmy zawsze gotowi do dzieła 
pojednania i sprawiedliwości. 

SPRAWA POLSKA. 

fymczasem należy poczynić w nie- 
jednym kierunku przygotowania ku pray- 
szlemu uksztaltowaniu spraw, jakie wy- 
nikna z wojny. 

Jedno z najważniejszych zagadnień 
w tej mierze słanowi kwestya polska 


Dziś państwa polskie jest już zbu- 
dowane na podstawie proklamacyi dwóch 


K. 50 hal; kwaetaluie 13 K, 
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Redakcya i Administracya w Dąbrowie 


kwar- 


Kwa ful, Króla Solneskieg 
ięcznie 


FILIA w Będzin 


cesarzy z dnia 6 listopada 1916. (Prze- 
rywania na lawach Czechów i Ukraiń- 
ców). 

Samodzielna jego reprezentacya, ja- 
ko uprawniona prowadzi rokowania z 
przedstawicielami państw centralnych, a 
Polska w całem tego pojęcia znaczeniu 
zaczyna SiĘ urządzać jaka czynnik nicza- 
wisły w świecie politycznym Europy. Nie 
odwołując się w żadnym kierunku da 
czynów, zdziałanych w czasie oswolo- 
dzenia, chcemy załatwić kwesiye, wyni- 
kające ze stosunku sąsiedzkiego w dro- 
dze rokowań z wzajemną przyjazną g0- 
towością. 

Jak jednakże Polska zechce astal=- 
cznie uregulować swoją państwowość, to 
pozostawione jest jej swobodnemu samo- 
postanowieniu. Ze w Polsce samej islnie- 
ją silne prądy, któ 
myśli niezawisłości 
przyłączenia się do monarchii, to jest rze- 
czą znaną, Jeżeli my ze streny austryac- 
kiej do takich dążeń odnosimy się z syin- 
patyą, jeżeli staramy się przez ustępstwa 
ułatwić drogę, to z pewnością nie można 
nam tego wziąść za złe; Daleką jest nam 
myśl choćby najlżejszego odwoływania 
się od tytułu zdabywcy, lub też jakiega- 
kolwiek kaptowania. (Przerywania na ja- 
WachiCzEchoWABURT NEGO 

Szanujemy bezwarunkowa swobodne 
samostanowienie Polski o sobie, domaga- 
my się tylko, aby ono także i wówczas 
było poszanowane, gdyby miała wypaść 
w duchu dla nas korzysląym, au 

Sprawa Bośniacke-Hercega 

Również ukształtowanie stosunków 
Bośni i Hercegowiny wymaga już obecnie 
E EE a T 
nia na ławach Czeehów i południowych 
Słowian). Bośnia przez naszą pracę kul- 
turainą stała się naszym krajem. Utryy- 
mamy ją i nadal jaka człon monarchii, 

Prczydent minstów pizechogzi nas 
stępnie do amówienia ukształtowania się 
stosunków w Bośni i Hercogowinie i a- 
świadcza, że monarchia daleką jest od 
myśli wydania z rąk swych praw do tych 
krajów. Rozwiązanie zagadnienia będzie 
naturalne: przedewszystkiem uwzględnić 
należy uprawnione życzenia i interesy na- 
rodów, wchodzących w rachubę, powtóre 
atoli interesy Austryi. Przyłączenie do 
Chorwacyi i Slawoni w każdym razie do 
Dalmacyi byłoby tą drogą. 

Sprawy gospodarcze. 

Prezydent ministrów omawia następ- 
nie planowane zarządzenie finansowe i 
apeluje do Izby, by jak najszybciej przed- 
łożenia podatkowe załatwiła. W sprawie 
aprawizacyi wskazuje piezydent ministrów, 
że żniwa tegoroczne na ogół są dobre, 
zwłaszcza jęczmień i owies lepiej zrodził 
aniżeli roku ubiegłego. Premier uzasadnia 
potrzebę zwalczania handlu pokątnego, 
który stanowi niebezpieczeństwo dla ak- 
cyi państw: wydobycia towarów. Nieko- 
rzystay wynik żniw w Rumunii nie po- 
zwala oczekiwać płodów z Rumunii, a i 
z Ukrainy nie można na razie liczyć na 
większe przywozy. Rychle ukończenie re- 
kowań z Węgrami, które zasadniczo o- 
świadczyły gotowość dopomożenia nam, 
umożliwi wygotować ostateczny plan za- 
opatrzenia i spodziewać się należy, że 
znów powróci pełna racya mąki. 

Premier wspomina o pomocy dla 
niezasobnych, poprawie losu stanu śred- 
niego i rychłem wyposażeniu funkcyo- 
naryuszy państwowych dła zapewnienia 
zanpatrzenia zwłaszcza dzieci. 


Autonomia narodowa. 
Następnie omawiał prezydent mini- 
strów zagadnienia co do autonomii na* 
rodów. Nie można się dłużej usuwać od 
tej kwestyi i jej rozwiązania. Pewne za- 
sady są juź przygotowan Nadzwyczaj 
zdrowa zasada naroduwej aulonomii mo- 
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że być dalej rozwinięta. Przeprowadzenie 
jej systematyczne pozwala oczekiwać zna 
cznej poprawy. Trudność leży właśnie w 
przeprowadzeniu. Obok równorzędneści 
dla wszystkich narodów w kwestyach na- 
rodowej autonomii, musi być zachowam: 
także system zabezpieczenia  wspólnyci 
inleresów. Ostatnie słowo w sprawie au- 
tonomiiżnarodowej musi być rychło 2 
energią i rozsądkiem wypowiedziane, ze 
wspólnego przekonania i w porezumieniu 
wszystkich odnośnych narodów. 

Rząd to wielkie zadanie starannie 
przygałowuje i zainicyuje je. Cel swój 
jednak osiągnąć może tylko przy współ- 
dzialaniu wszystkich czynników miarodaj- 
nych. Zasadą kierującą inusi być zapew- 
nienie wszystkim narodom zupełnego 
równowprawnienia w ramach wytkniętych 
interesem ogółu. 

Ludy monarchii mają rozwiązać swe 
siły w emulacyi pokojowej.  Fomyślny 
rozwój tych sił ożywi także rozwój pań- 
stwa i stworzy wzór dla wszystkich na- 
radów, które upałrują dla siebie zbawie- 
nie w zgodnem współżyciu, a nie w roz- 
terce. W zgodzie i jedności przyszłość 
szą. (Oklaski na lewicy, wrzawa na ła- 
wach czeskich). 

NEennepostedzenie MIEkyj posłów 
odbędzie się dziś. Na porządku dziennym 
dyskusya nad oświadczeniem  rządowem 
łącznie z. dyskusyą nad wnioskami w 
sprawie pokojowej- 


Doniosła sesya 
Izby posłów. 


WIEDEN. Dzisiejsze posiedzenie Íz- 

by posłów rozpoczyna się pod znakiem 
doniosłych W wynadków politycznych i 
wojskowych, wszystkie kwestye wewnętrz- 
ne ustąpiły na drugi plan i nie budzą wśród 
posłów żadnego zaiteresowania. O prze- 
diożeniach podatkowych, o rekonstrukcyi 
gabinetu, a nawet © smułnych stosunkach 
aprowizacyjnych nikł dzisiaj w parlamen- 
cie nie mówi. Wszyscy pozostają pod wra- 
żenien wypadków w Bai i sprawo- 
zdań sztabów generalnych ze wszystkich 
frontow. Z pewnem może naprężeniem 
oczekują sfery parlamentarne mowy pre- 
zydenta ministtów Hussarka, spodziewa- 
jąc się pewnych wyjaśnień co da stano- 
wiska Bułgaryi, tudzież oświadczenia wę- 
gierskiega prezydenta ministrów dr, We- 
kerłego o dalszych krokach pokojowych 
monarchii. 
Posiedzenie dzisiejsze Izby posłów 
będzie miało prawdopodobnie przebieg 
spokojny, tem bardziej, że obrady po prze- 
mówieniu prezydenta miuistrów odroczo- 
ne będą natychmiast do dnia następnego 
ocyaliści niemieccy, Czesi i połodaiowi 
Słowianie wniosą szereg interpelacyj w 
sprawie pokoju, w sprawie wypadków w 
Bułgaryi, tudzież w sprawie Bośni i Her- 
cegowiny. Polskie stronnictwa parlamen- 
larne zgłoszą manifesłacyę pokojową do- 
picro we środę. We środę odbędzie się 
też dyskusya nad oświadczeniem prezy- 
denta ministrów i nad wnioskami siron- 
nietw. 


Możliwość wycofania 
administracyi okupacyjnej 
z Królestwa Polskiego. 
Projekt organizacyi żandarmaryi polsk. 


WARSZAWA. Tutejsze sfery rzą- 
dowe zaprzątnięte są sprawą zorganizo- 
wania żandarmeryi, która pelniłaby po 
prawincyi Królestwa służbę bezpieczeń- 
stwa. Władze okupacyjne zwróciły się du 
ministerstwa spraw wewnętrznych z prze- 
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strogą, że ich aparat administracyjny mo 
że być w najbliższych miesiącach z Kró 
lesiwa cofnięty. 

Wobec wzmagającego się rozprzę- 
żenia stosunków społecznych, wzrostu bol- 
szewizmu i bandytyzmu we wszelakiej for- 
mie, palącą się staje kweslya zorgawizu” 
wania, czy stworzenia polskiej służby ber- 
pieczeństwa, któraby w czasie krytycz= 
nym chroniła Królestwo przed stanem u- 
narchii. 

Konferencye odbyte z przedstawi- 
cielami wojskowa: polski „okazały, że 
oddziały wojskowe zbyt są szuzupłe, aby 
mogły dostarczyć kadrów dia stworzenia 
żandarmeryi. 

Na prośbę ministerstwa spraw we- 
wnętrznych opracował szef c. i k. żan- 
darmeryi przy gen. gubernatorstwie w Lu- 
blinie projekt polskiej organizacyi żanda 
meryi, którego ogólne linie wytyczne ży- 
skały aprobatę czynników polskich. Po- 
dług tego projektu korpus żandarmeryi, 
któryby zaspokoić mógł minimalne po- 
trzeby Królestwa liczyć musi około 10.000 
żołnierzy z około 100 oficerami i kilku- 
set podoficerami. Rząd polski stoi wobec 
skomplikowanego zadania, skąd wziąć u- 
kwalifikowanych ludzi do tego. Jest 
jekt użycia do tej służby miejskiej mili 


Koalicya dyktuje -Rul- 


LONDYN. (TBK). Biuro Reulera 
donos: Odpowiedź angielska na prośbę 
bułgarską o zawieszenie broni pokrywa 
się z odpowiedzią, udzieloną już przez 
naczelnego komendanta wojsk sojuszni- 
ków. Odpowiedź wskazuje, że operacye 
wojskowe nie mogą być wstrzymane. 
Równocześnie zaś na propozycyę przysła- 
nia uwierzytelnionych formalnie przedsta- 
wicieli, celem konferowania ze  sojuszni* 
kami w sprawie zawarcia pokoju, oświad- 
czono w Sofii stanowezo, że taki pokój 
zawierać ma w sobie naturalnie zapełne 
zerwanie Bułgaryi z Turcyą, oraz z Niem- 
cami i Austro'Węgrami. Rządy sojuszni- 
ków żądają naturalnie wszelkich gwaran- 
cyi, które uważają za stosowne celem za- 
bezpieczenia operacyi wojskowych i prze- 
szkodzenia wysłaniu wajsk niemieckich do 
Bułgaryi. Przy rozważeniu propozycyi bul- 
garskich nie można pominąć bez wzmian- 
ki, że sojusznicy nie zamierzają dokonać 
już teraz ostatecznego uregulowania spraw 
na Bałkanie, gdyż rozważenie tej kwestyi 
z natury rzeczy musi być zastrzeżone dla 
konierencyi pokojowej. Idzie o to, ab 
zawrzeć taką umowę wojskową, na pod- 
stawie której wykluczone byłoby wszel- 
kie dalsze niebezpieczeństwo ze strony 
Bułgaryi dla wojskowych operacyi sojusz- P 
ników na Bałkanie. To mieściłoby w so* 
bie demobilizacyę armii bułgarskiej, albo 
użycie jej na innem miejscu przeciw te- 
raźniejszym sprzymierzeńcom Bułgaryi. Nie 
mogą być i nie będą przedsięwzięte żad- 
ne kroki dotyczące spraw terytoryalnych, 
lecz głównym punktem wszelkiej tymcza- 
sowej ugody jest opuszczenie przez Bul: 
garów wszystkich obszarów, które poło- 
żone są poza właściwą Bułgaryą, a które 
zostały po wybuchu wojny obsadzone 
przez armię bułgarską. Jeżeli powyższe 
warunki, które zostały przesłane do So- 
fii w drodze telegralicznej, wydają się 
rządowi Malinowa jako nie nadające się 
do przjęcia, to rządy sojuszników nie wi- 
dzą dla siebie możliwości zaproponawa- 


nia innych warunków i pozostawiają to 
Bułgaryi, aby wynałazła sobie inne osa- 
bistości, któreby były gotowe do ich 
przyjęcia. 

HAGA. Biuro Reutera przynosi 


następujące informacye o stanowiskit An- 
glii wobec propozycyi bułgarskiej; 
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Anglia żąda zupełnego zerwania 
Bułgaryi z dotychczasawymi sprzymierzęń- 
cami, ewentualnie czynnego wystąpienia 
Bułgaryi przeciw armiom mocarstw cen- 
sralnych, dalej opróżnienia wszystkich te- 
rytoryów niebułgarskich, zajętych przez 
wojska bułgarskie. W zamian za to a- 
biecuje Anglia uregulowanie kwestyi te- 
rytoryalnej na kongresie pokojowym. Ar- 
mia koalicyi nie chce przytem zaniechać 
dalszych operacyi na terytoryum Bułgaryi. 

Jak z tego widać, warunki koalicyi 
są bardzo ciężkie. 

Znamiennem jest, że 
francuskiej są dła Bułgaryi 
przyjazne. 


głos 
bardzo 


prasy 


Ostatnie słowo w sprawie 
bułg. jeszcze nie wypowie- 
dziane. 

WIEDEN. Z Ba napręże- 


niem oczekiwane jest dzisiejsze posiedze- 
nie bułgarskiego sobrania. Od przebie- 
gu obrad załeży dalszy tok wypadków. 
W szczególności okaże się, czy Malinow 
rozporządza odpowiednią większością w 
sobraniu i w opinii bułgarskiej. 

W Wiedniu oceniają sytuacyę o 
wiele spokojniej, niż przed dwoma dnia- 
mi. Przedewszystkiem akazuje się, że 
nie cała Bulgarya poszła za Malinowem, 
Król Ferdynand, część ludności i część 
armii stoi po stronie mocarstw central- 
nych. Pojawienie się wojsk mocarstw 
centralnych w Sofii pewitała ludność z 
zadowoleniem. Obecność ich przeszka- 
dza teroryzmowi Malinowa. Charaktery. 
slyczne jest, że uczniowie szkoły jun- 
kierskiej rozbroili bandę dezerterów, któ- 
ra opuściła front i pomaszerowała na Se- 
fię. Wojska austro-węgierskie powstrzy- 
maly oddział francuski nad jeziorem Q- 
chrida. Wszystko to nie jest jeszcze de- 
cydującę, ale wskazuje na to, że osta- 
teczne sławo w sprawie bułgarskiej nie 
jest jeszcze wypowiedziane. Znawcy sta- 
sunków bułgarskich są przekonani, że Ma- 
linow przed dwoma miesiącami jeszcze 
nawiązał stosunki z entente'ą. Przed pa- 
ru tygodniami wyjechał Geszow zagrani- 
ce, prawdopodobnie w porozumieniu z 
Mans wymi. Sposób, w jaki wojska en- 
€'y posuwają się naprzód wskazywal- 

narstef nato; (masłem powvns jol 
Bułgaryi. Inaczej nie odważyłaby się ona 
na tak ryzykowną olenzywę bez dosta- 
tecznej artyleryi i bez zabezpieczenia so- 

bie flanków. * 

* Wychodzi dziś na jaw, że sukces en- 
tente'y został umożliwiony jedynie dzięki 
rewolcie wojsk butgarskich. Bandy zre- 
woltowanych żołnierzy opuściły front i 
pomaszerowały na główną kwaterę. Tam 
przyszło do starć. Tę właśnie bandę roz- 
broili uczniowie bułgarskiej szkoły jun- 
kierskiej pod Kniażewo. 


Wojna. 


Komunikal austryacki. 


WIEDEN | paździer. Urzędowo donoszą: 
NA FRONCIE WŁOSKIM. 


Na różnych miejscach Pontu al- 
bańskiego walki lokalne, Zresztą bez 
skecze gólnych wydarzeń. 

Szef szłabu generalnego. 


Komunikat niemiecki. 
BERLIN, 1 paździer. 


NA FRONCIE ZACHODNIM. 


Front armii król, Ruprechta: W po- 
bliżu wybrzeża wzięliśmy do niewoli w 
pomyślnem natarciu kilkuset Belgijczy- 
ków. Nasz nowy front we Flandryl bieg- 
nie linia pozycyt tyłowej wybudowanej w 
ciągu bitwy flandryjskiej w roku ubia- 
głym, odladeinka Handraene aż na za- 
cadi od Roeselaere przez Dedegan — 
Gheluveit do Wërwick i następnie w za- 
głębieniu Lys do naszej starej pozycyi 
koło Armentieres. Nieprzyjaciel atakował 
wczoraj po południu między Roeselaere i 
Warwick. Został on przed naszemi linia- 
mi odparty. Oprócz Belgijczyków i An- 
glików wzięliśmy tutaj wczoraj także Fran- 


Urzędowo dono<z 4: 
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skie koło Fleurbaix i Hulluch i ataki 
częściowe na wzgórze Fromelles i Auber 
o SE 

Z oba stron Cambrai kontynuowali 
Anglicy przez cały dzień swoje zacięte 
ataki. Po południa udało się nawo u- 
żytej dywizyi kanadyjskiej przebić się 
przsGiOWa (na palBREŚJo CHARA 
Ramilies. Znana z walk pod Arras wir- 
temberska 26 dywizya rezerwowa pod 
dowództwem gen. por. Fritscha odparła 
njenigylagiela znowu na Tillcy. Także 
na południe od Cambrai utrzymaliśmy 
bez wyjątku nasze pozycye mima kilka- 
krotnego szturmu nieprzyjacielskiego. 

Front armii gen. pułk. v. Boehna: 
Z obu stron Le Catelet nieprzyjaciel pod- 
jął znowu po południu swoje ataki mig- 
dzy Vendhuille i Joncourt. Także na po- 
udnie od Joncourt i na południe od 
Sommy wywiązały się „wieczorem gwał- 
towne walki. Ataki nieprzyjacielskie zo- 
stały wszędzie odparte. Gwałtowne ataki 


prowadził RWIE na nasze l 
między Aisną i Vesle i przez Vesle mię- 


| do niewoli. Natarcie nieprzyjaciel- 


dzy Breuil i Jonchery. Mimo kilkakrot- 
nych ataków rozbiły się one z wyjątkiem 
małego sukcesu, który nieprzyjaciela do- 
prowadził da wzgórz na północ od 
Breuil. 

We Flandryi ograniczył się nieprzy- 
jaciel do częściowyci: ataków na wschód 
od Śuippes-Saint Marie-a-Py i na północ 
od Somme Py na nasze linie, które za- 
jęliśmy w nocy na północ od Ancre i 
Marvaux. Zostali oni odparci. Koło Saint 
Marie a-Py wzięliśmy przytem do niewoli 
dwie francuskie kompanie. 

Znacznymi siłami zaatakowali Ame- 
Cen- 


rykanie na wschód od Argonów. 
trami walki były znowu Apremont i las 
Montrebeau. Odparliśmy nieprzyjaciela 
wszędzie. Poniósł on także wczoraj cięż- 
kie straty. 

Front armii Galiwitza: Na zachod- 
nim brzegu Mozy ograniczyła się czyn- 
ność polyczkawa tylko da ognia przesz- 
kodowego. Piechota, pionierzy i artyle- 
rya miały równy udzial w zniszczeniu nie- 
przyjacielskich wozów pancernych. 

W ostatnich walkach odznaczyli się 
Szczególnie porucznicy Śchling i Burme- 
ister z 90 rezerw. p.p., wicesierżant Jalk- 
mann z gwardyjskiego bstalionu strzel- 
ców rezerw. 1 Rauguth z 27 rezerw. pp- 
parucznicy Keipl ż 40 artyleryi polowej, 
Schróckler z 74 p. artyleryi polowej, Rib- 
belt ze 108 pułku artyleryi polowej. 
Maver i Breuer z 241 rezerw. p. artyle- 
ryi polowej. Berminghaus z 63 rezerw. 
pułku artyleryi polowej i podoficer Thele 
z 40 p. artyleryi polowej. 

Ludendorff. 


Teiegramy. 


Zjazd w niemieckiej 
kwaterze głównej. 


BERLIN. Kanclerz państwa hr. Her- | wojskowej. 


wyjechali 


tling i sekretarz stanu Flintze 
kwatery 


wczoraj wieczorem do głównej 
wojennej. 
Wniosek o podjęcie narad 
nad podstawami pokoju. 
WIEDEN. Poseł wiedeński Neumanna, 


Wrączył kancelaryi Izby wuiosek, by upel- 
owa- 


prezydyum Ízby do wys 
ustawodawczych 
państw wojujących i neutralnych 


szenie tej ireści, by prezydenci i wice” 
prezydenci tych Izb, na miejscu, klóre 
będzie bliżej oznaczone, zebrali się na 


konferencyę dla dyskusyi nad podstawa- 
mj pokoju. 


Między Bułgaryą a koalicyą 
pośredniczy amhasador 
amerykański. 


BERLIN. „Vossische Zeitung“ twier- 
dzi, że w ostatnich wypadkach w Sofii 
odegrał wielką rolę dyplomatyczny re- 
prezentant Stanów Zjednoczonych, który 
dotąd pozostał w Sofii, ponieważ między 
Stanami Zjednoczonymi a Bułgaryą nie 
nastąpiło zerwanie stosunków dyplomaty- 
cznyeł Ten reprezentant towarzyszył też 
deputacyi, która udała się do Salonik w 


| 
| 


GAZETA FOLSKA 


KRONIKA. 


Kemisaryat Rady Regencyjnej w 
Peterskurgu. Na czele ekspezytary 
misaryatu Rady Regencyjnej stot starszy 
radca w Pelersburgu, p. Jan Zarsowsśki. 

Ekspozytura dzieli się na wydziały 
rozrachunkawy, prawno-konsularny i re” 
emigracyjny oraz kancelaryę. 

100,000 amerykańskich Polaków 
na front wschodni. Via Paryż przycho- 
dzi wiadomość, że rząd amerykański pro- 
wadzi pertraktacye z Japonią o dopusz- 
czenie na front syberyjski 100.000 Pola- 
ków amerykańskieh, zorganizowanych w 
osobny polski korpus ekspedycyjny. 

Wielka kradzież w sklepie Cehtra- 
li handlowej w Luklinie. W nocy z 29 
na 30 września nieznam złoczyńcy, otwo- 
rzywszy drzwi frontowe, zakradli się do 
Skladu Centrali Polskiej Handlowej przy 
ulicy Krakowskie Przedmieście Nr. 66. 
Dostawszy się tam, zabrali kilkadziesiąt 
sztuk materyałów łokciowych, następnie 
popsuli zamki u wszystkich szuflad i 
wzięli z kasy tak zw. żelazny niewielki 
kapitalik, Ilość zabranych pieniędzy, ja* 
koteż sztuk materyałów nie można była 
w pierwszej chwili ustalić. Złodzieje wy- 
szli wraz z towarem tylnemi drzwiami na 
podwórze, ad do ogrodów. Wy- 
dziai śledczy Milicyi m. rozpoczął ener- 
giczne śledziwo w lej sprawie: 

Zaniepokojesie w Budapeszcie wo- 
bec wydarzeń bułgarakich. Wiadomość 
o klęsce wojsk bułgarskich i przesuwa- 
niu się frontu bojowego siłą rzeczy ku 
granicy węgierskiej spadła niespodziewa- 
nie na tutejsze koła polityczne. 

Jak donosi wiedeński „Abend“ za- 
panowało w Budapeszcie „nadzwyczajne 
wzburzenie”, wraz z zupełną niepewnoś- 
cią co przyniesie najbliższa przyszłość. 
Posłowie pospieszyli ze wszech stron do 
stolicy, aby poznać położenie. 

Uderza okoliczn że giełda bu- 
<lapeszteńska najsilniej reagowała na zima“ 
nę zaszłą w pełażeniu polilycznem i za- 
pisała spadek cen tak glęboki, że przed- 
stawiciele większych banków zażądali 
zamknięcia gieldy. 

Rozwiązanie czeskich rad ekona- 
micznych. Według „Neue Freie Presse“, 
ane czeskie rady eko- 
działalności sprzecznej 
z przepisami. Rady ie puwstałe w Cze- 
chach na mocy rezolucyi powziętcj przez 
zebranie przedstawicieli wszystkich siron- 
nictw czeskich i miały rozciągać kontro- 
lę narodową nad zaopatrywaniem ludu w 
proslukty rolne i. przemysłowe, tudzież 
nadzór nad rządowemi organami aprowi- 
zacyjnemi. 

Paskarstwo zbrodnią. Z Budapesz* 
tu donoszą: Ministerstwa wypracowuje na- 
we przedłożenie, mające na celu zdus 
usta- 


ko- 


nie paskarstwa. W myśl tej nowej 

wy paskarstwo zostanie uznane za zbrad- 

ię i będzie karane nie areszlem. lecz 
jenier. 


Wstrzymanie zwolnień od slużby 
Z Wiednia donesza: „Fren* 
denblatt* donosi: Naczelna komenda ar- 


mii wstrzymała na skutek zlych unków 
na froncie wszystkie zwalniania” czasowe 
tak generalne jak i indywidualne. Doty- 


czy to oficerów i żołnierzy obowiązanych 
do służby w polu. 


Służba wojskowa na Ukrainie 
Dzienniki donoszą, że ukraińska rada mi- 
nistrów wkrólee będzie obradowala nad 
projeklem prawa a wprowadzeniu na U- 


krainie puwszechnej służby wojsko 

Losy jeńsów z pod Kaniowa. Lwow- 
ski „Wiek Nowy“ przynosi informacye a 
losach i obecnem położeniu jeńców z pad 
Kaniowa. otrzymane ze źródeł i 
wych, Jakkolwiek niektóre z lych infur- 
macyi były już przez nas podane, powla 
rzamy je wszystkie ze względu na zaiute- 
resowanie, jakie budzić muszą zwłaszcza 
wśród rodzin legionistów, których do- 
tyczą. 

Główny obóz żołnierzy, wziętych 
pod Kaniowem do niewoli, mieści się w 
miejscowości Parchin (?) w księstwie me- 
klemburskiem. Tam w tym ebozie zam- 
knięto około 2.000 żołnierzy. Wielu z 
nich wywieziono na roboty do kopalń i 
labryk. Pozostali w ebozie parchijskim: 
kapral Kurdziel z Trzebini, starszy żoł- 
nierz Kogut z Jasielskiego, Pitułaj, Pen- 
tajski z Lublina, wszyscy z piątej kom- 
panii drugiego pułku piechaty. (Tu spo- 
ry ustęp skonfiskowany). 
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W katowickich kopałniach zajętych 
jest około 100 Połakćw z Królestwa Pa" 
AGEKO, z lagionistówi byliiam zajęty iAŻIW. 
dystaw Tracz, siudent ze Skały z Galicvi. 

Liczba jeńców oficerów, wziętych 
da niewoli pod Kaniowem, wynosi okulo 
280 osób, ale nie wszystkie nazwiska , są 
znane. Z piątego pulku ułanów i konnej 
sateryi pozostają w niewoli: dowódca pul 
ku podpułkownik Slan. Sochaczewski, 
rotmistrz Stefan Kwiecień i Jan Podhor- 
ski, porucznicy: Edward Baranowicz, Hul- 
kiewicz, Rodziewicz, Bereza, Wiktor Smo- 
leński, podpor. Pawłowski. Guzowski, Ste- 
fan llnicki, Bol. Bronikowski, Miecz. Ko- 
nopiński, Leon Czenze, Alfret Korylow 
ski, chor. Ważyński, Stan, Sroka, pod- 
chor. Jan Wójcik, urzędnik Załuski, 

Wówalkich padac EN PLANE 
dopodobnie zabity kapral b. Legionów, 
Kurek, Franciszek Galiczyński, żołnierz 
Karnak, chor. Warchoł, Molenda 2 lu- 
blina, ranni dostali się pod Kaniowem da 
niewoli i odwiezieni do szpitala w Kij 
wie: Józef Buczkowskr, starszy żołnierz, 
znikł podczas transportu na stacyi Chwos- 
tów na Ukrainie. Plutonowy Gajewski v 
Trzebini Łaptaś z Krakowa uciekli z Iran 
sportu jeńców podczas jazdy do Niemiew. 
Sierżant Łańcucki umarł na zapałenić pluv 
w niewoli niemieckiej, 

lle można zarobić na sprzedaży 
cukru? Kupiec Emil Gross ze Ślązka, 
skazany został przez tamtejszą władzy; pu 
dalkową na karę 387.664 koren za lo, 
że dochód swój ze sprzedaży cukru i cu 
keryny za ubiegły podał na 80 tys. ko- 
ron, podczas gdy w rzeczywistości wyno- 
sił on z górą 2 i pół miliona koron. 

Wojska żydowskie na froncie pa- 
lestyńskim. |Jak donosi komanikat au- 
gielski z dn. 24 b. m. w walkach na 
froncie pałestyńskim bierze również udział 
wajskakiydowakie: 

Ofiary zbrodni bolszewickich. Spis 
ofiar rozbestwienia chłopskiego w Min- 


skiem i w Mohylowszczyźnie obejmuje 
między innemi snatępujące Znane nar 
wiska: 


Zamordowany zasiał Leon Bradow- 
ski, właściciel majątku Lisiczyn, a wraz 
z nim zginęła jego ciotka i dwoje jego 
dzieci. 

Dalej zamordewano bawiącą podów- 
czas w Lisinie. rodzin; Janowskich z Ka- 
mieńca, liczącą 5 osób, oraz. przybywają 
cego w tym majątku studenta warszaw 
skiego, Cieślińskiego. 

Na kilka dni przedtem chlopi wy- 
mordowali całą rodzinę Sielawów, miesz- 
kającą w sąsiednim majątku. 

reszcie w_ wykazie ofiar wymienić 
należy nazwiska Chomińskich, Kommrow 
skich i Wańkowiczów. 


WESOŁY FLIRT | 


Zabawa towarzyska. zawiera- 
jąca na 48 kartach pytania 3 
odpow'edzi. Wysyła jedynie 
Biuro dzienników „Ja 
niña“ w Dąbrowie > -- 
niczej. 
Cera egzemplarza już z peze- 
sylką poleconą tylko 3 K 50 hal, 
Odsprzedawcom zaącz- 
. ny rabat. 
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jgubiono paszport niemiecki wraz z prze- 

pustką graniczną wydaną na imię Zyginunta 

Bociana. Łaskawego znalazcę upraszn się o zwrot 
do Komisaryatu wydzinł meldunkowy. 


= 
mawe, angielskie w h. dobrym stanie. 
Wiadomość Biuro Dzienników „Janina“. 1730-1-3. 
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